
Rozważanie do Ewangelii na IV Niedzielę Wielkanocną – 30 kwietnia 2023r.

Jezus powiedział:  «Zaprawdę,  zaprawdę,  powiadam wam: Kto nie
wchodzi  do  owczarni  przez  bramę,  ale  wdziera  się  inną  drogą,  ten  jest
złodziejem i  rozbójnikiem. Kto jednak wchodzi przez bramę,  jest  pasterzem
owiec.  Temu otwiera odźwierny,  a  owce słuchają jego głosu;  woła on swoje
owce po imieniu i wyprowadza je. A kiedy wszystkie wyprowadzi, staje na ich
czele, owce zaś postępują za nim, ponieważ głos jego znają. Natomiast za obcym
nie pójdą, lecz będą uciekać od niego, bo nie znają głosu obcych». 

Tę przypowieść opowiedział im Jezus, lecz oni nie pojęli znaczenia
tego,  co  im  mówił.  Powtórnie  więc  powiedział  do  nich  Jezus:  «Zaprawdę,
zaprawdę,  powiadam wam: Ja jestem bramą owiec.  Wszyscy,  którzy przyszli
przede Mną, są złodziejami i rozbójnikami, a nie posłuchały ich owce. Ja jestem
bramą. Jeżeli ktoś wejdzie przeze Mnie, będzie zbawiony – wejdzie i wyjdzie,
i  znajdzie  pastwisko.  Złodziej  przychodzi  tylko  po  to,  aby  kraść,  zabijać
i niszczyć. Ja przyszedłem po to, aby owce miały życie, i miały je w obfitości» 

   (J 10, 1-10).

Stawienie się w obecności Bożej: Uś�wiadom śobie, ż�e śtajeśż prżed Panem, ż�e
będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał tego, co On ma Ci do powiedżenia. Otwo� rż śię na
dżiałanie  Ducha  Ś"więtego.  Proś� ,  aby  On  pomo� gł  Ci  prżeż�yc�  to  śpotkanie  jak
najowocniej, w moż� liwie najwiękśżym otwarciu na Śłowo Boż�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna:  Proś�  Boga,  Pana  naśżego,  aby
wśżyśtkie Twoje żamiary, decyżje i cżyny były śkierowane w śpośo� b cżyśty do śłuż�by
i chwały Jego Bośkiego Majeśtatu (ś�w. Ignacy Loyola, C"D nr 46).

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy: o  umiejętnoś�c�  rożpożnawania  głośu  Jeżuśa
i  odro� ż�niania  go  od  głośu  żłego  ducha  a  po� ż�niej  śłuchania  i  po� jś�cia  ża  głośem
Paśterża w codżiennoś�ci.

Obraz do modlitwy: wyobraż�  śobie Jeżuśa jako „bramę”; cży też�  Jeżuśa jako
Dobrego Paśterża i śiebie śamego w relacji do Niego. 

Za kim: Pasterzem-bramą czy złodziejem-rozbójnikiem? 
Na  tak  pośtawioną  kweśtię:  cży  idę,  ża  Paśterżem  cży  ża  żłodżiejem  (cżyli

śżatanem) odpowiedż�  jeśt jednożnacżna – każ�dy ż naś podąż�a ża Jeżuśem, Dobrym
Paśterżem. Nie ulega wcale wątpliwoś�ci  i  jeśt jaśne, ocżywiśte,  jednożnacżne i  nie
podlegające  ż�adnej  dyśkuśji.  Prżypatrżmy  śię  jednak  śobie  w  praktyce  ż�ycia  –
najpierw żłodżiejowi, naśżemu prżeciwnikowi. 

1. „Złodziej przychodzi tylko po to, aby kraść …”

Jeżuś jaśno mo� wi, po co prżychodżi śżatan, najpierw aby kraść – cżyli żabierac�
nie śwoją właśnoś�c�; chce śtac� śię właś�cicielem tego, co do niego nie należ�y. Tak jeśt że



żłodżiejem, ż�e prżywłaśżcża śobie cżyjeś� , nie śwoje. 
Wydaje śię, ż�e nie raż mieliś�my doś�wiadcżenie tego, ż�e diabeł ukradł nam coś� ,

co nie jeśt  jego.  Ukradł  nam łaśkę Boż�ą  uś�więcającą,  kiedy daliś�my śię  nabrac�  na
grżech.  Ukradł  coś� ,  co  było  i  jeśt  dla  naś  najbardżiej  wartoś�ciowe,  powołanie  do
relacji ż Jeżuśem, kiedy wybraliś�my coś�  prżeciwnego (jakiś�  „głupi” śerial w TV cży
żabawy, gry na komputerże,  żbyt długą obecnoś�c�  na portalach śpołecżnoś�ciowych,
jakoś�  cżaś prżeleciał nam międży palcami, żamiaśt głębśżej modlitwy, cżytania Śłowa
Boż�ego,  żakon� cżył  śię  tydżien�  biblijny!).  Diabeł  kradnie  to,  co  najbardżiej
wartoś�ciowe; jak tego nie pilnujemy, nie żabeżpiecżamy, nie chronimy. Wielki śkarb
śtał śię właśnoś�cią diabła, kiedy nie cżuwamy. Warto miec�  tego ś�wiadomoś�c�!  Jakie
podjąc� decyżje, aby śytuacja śię nie powtarżała?

2. „Złodziej przychodzi tylko po to, aby … zabijać” 

Dalej mo� wi Jeżuś, po co prżychodżi żły, aby zabijać – uś�miercac�, pożbawiac� naś
ż�ycia duchowego, abyś�my nie ż�yli, byś�my śtawali śię trupem jeśżcże ża ż�ycia. Warto
miec� ś�wiadomoś�c�, ż�e diabeł moż�e miec� naś na żawśże w piekle! Nikt nikomu tego nie
ż�ycży, ale jeśt to moż� liwe. Moż�e naś żabic�! To jeśt „coś�” na cżym mu najbardżiej żależ�y,
na ś�mierci.  Śam ż�yje w oddżieleniu od Boga, od Miłoś�ci  i  chce naś prżeciągnąc�  na
śwoją śtronę. Ż;yjmy ś�wiadomie! Realnie grożi nam niebeżpiecżen� śtwo.

Ż każ�dej „ś�mierci duchowej” moż�emy śię wykaraśkac�  prżeż śakrament pokuty
i  pojednania.  Tylko  chciejmy!  Jak  naucża  papież�  Franciśżek:  „Bóg  nie  męczy  się
przebaczaniem  grzechów,  to  po  stronie  człowieka  jest  trudność,  aby  podejść  do
konfesjonału żałować za grzechy, postanowić poprawę i  prosić o rozgrzeszenie”. Bo� g
jeśt gotowy żawśże! Jak jeśt ż naśżej śtrony? 

3. „Złodziej przychodzi tylko po to, aby … niszczyć”. 

I  kolejne żadanie żłodżieja:  chce niszczyć –  jak już�  nie moż�e  cżegoś�  ukraś�c�,
wynieś�c�  ż  mieśżkania,  bo np.  jeśt  duż�ych gabaryto� w albo cięż�kie,  to prżynajmniej
chce to żniśżcżyc�, uśżkodżic�, popśuc�, aby nikomu nie śłuż�yło. 

Chce żniśżcżyc� w naś to, nad cżym pracowaliś�my, śtaraliś�my śię, chce żniśżcżyc�
naśżą pracę nad śobą, naśże śtaranie śię, naśżą aśceżę prżeż cżaś Wielkiego Pośtu,
prżeż ośłabienie jej wartoś�ci: „że nic z tego nad czym pracowaliśmy nie ma znaczenia,
ani  owoców”,  ż�e  „nie  ma  sensu  się  trudzić”, lub  też�  „popatrz  na  przysłowiowego
Kowalskiego nie trudzi się, nie pracuje nad sobą; a jak „fajnie” żyje” – to śą jego śtare
wypro� bowane  śżtucżki  i  haśełka  –  nie  pożwo� lmy  żniśżcżyc�  obiektywnego  dobra
w naś, Boż�ej pracy w naś śamych. Nie idż�my ża „diabelśką katecheżą”!

4. Dobry Pasterz i Brama. 

Wreśżcie popatrżmy na Dobrego Paśterża. Mo� wi Jeżuś, kto wejdżie prżeż Niego
(prżeż bramę), żnajdżie paśtwiśko i będżie miał ż�ycie w obfitoś�ci. To charakteryśtyka
Dobrego Paśterża i ż�ycia wiecżnego (żbawienia), kto� re obiecuje. 

Tak też�  jeśt w relacji do Jeżuśa w Koś�ciele, kto� rą praktykujemy. Bo� g karmi naś
Śwoim Śłowem (w obfitoś�ci).  Pokarm Śłowa Boż�ego jeśt  takż�e  w naśżym żaśięgu,
moż�emy  cżytac�  Piśmo  ś�więte,  żwłaśżcża  Ewangelię  kiedy  i  ile  potrżebujemy



(żakon� cżyliś�my tydżien�  biblijny, ale nie cżytanie Śłowa). 
Najobfitśże paśtwiśko – Eucharyśtia – to naśż pokarm na ż�ycie wiecżne Ciało i

Krew Jeżuśa. To jeśt coś�  najcenniejśżego! Korżyśtajmy ż tego, bo Jeżuś i Jego Dary śą
dla naś. To jeśt Dobra Nowina! 

Żachęcam Cię, na żakon� cżenie tej modlitwy, do śżcżerej rożmowy ż Panem, do
oddania Mu tego wśżyśtkiego, co udało Ci śię dżięki Jego łaśce żobacżyc�, w cżaśie tej
modlitwy.  Żwro� c�  uwagę,  aby ta  rożmowa miała  żwiążek ż  Twoimi reflekśjami na
medytacji. Pomyś� l takż�e o tym, co ta modlitwa żmieni w Twoim ż�yciu? Warto wciąż�
prżypominac� śobie, ż�e śpotkania ż Jeżuśem na modlitwie mają prowadżic� do realnych
żmian  w  ż�yciu,  do  nawro� cenia  a  takż�e  do  umocnienia  dobrych  pośtaw  już�
wypracowanych.

Żaśtano� w śię nad tym, jaki konkret ż tej modlitwy bierżeśż do śwojego ż�ycia.
Żapytaj Jeżuśa, jak On to widżi, co ż Jego perśpektywy byłoby dla Ciebie waż�ne w tym
tygodniu.  Pomyś� l  o  tym,  jak  chceśż  w  tym  najbliż�śżym  tygodniu  odpowiadac�  na
Jeżuśowe żaprośżenie. Moż�e cżęśtśża Eucharyśtia w ciągu tygodnia cży też�  adoracja
Pana Jeżuśa w Najś�więtśżym Śakramencie, moż�e żapożnanie śię ż kolejnymi kśięgami
Piśma ś�więtego – jako odpowiedż�  na Boż�e weżwanie. 

Jeśt tak wiele moż� liwoś�ci – pomyś� l, co będżie najlepśże dla Ciebie, dla Twojego
wżrośtu w miłoś�ci.

Śwoje śpotkanie ż Panem żakon� cż modlitwą, moż�e Pśalmem 23: 

„Pan jest moim pasterzem, nie brak mi niczego. 
Pozwala mi leżeć na zielonych pastwiskach. 

Prowadzi mnie nad wody, gdzie mogę odpocząć: orzeźwia moją duszę. 
Wiedzie mnie po właściwych ścieżkach przez wzgląd na swoje imię. 

Chociażbym chodził ciemną doliną, 
zła się nie ulęknę, bo Ty jesteś ze mną. 
Twój kij i Twoja laska są tym, co mnie pociesza. 

Stół dla mnie zastawiasz wobec mych przeciwników; 
namaszczasz mi głowę olejkiem; mój kielich jest przeobfity. 

Tak, dobroć i łaska pójdą w ślad za mną przez wszystkie dni mego życia 
i zamieszkam w domu Pańskim po najdłuższe czasy.” 

Żachęcam Cię takż�e,  abyś�  żanotował chociaż�  kilka myś� li  ż tej modlitw, niech
pożośtanie po niej  jakiś�  materialny ś� lad,  niech te notatki śtanowią Two� j  duchowy
dżiennicżek.  Tak,  abyś�  mo� gł  wro� cic�  do  tego,  co  śtało  śię  Twoim doś�wiadcżeniem
w śpotkaniach ż Jeżuśem.

o. Maciej Konenc SJ


